Na tle Korony Bruk-Bet dobrze  się prezentował 

Lider testował Trafarskiego, Ciosa i Wtorka 

Prokop znowu strzela bramki z rzutów wolnych 

Nie odstawali od ekstraklasowej Korony i pokazali się z dobrej strony. W pierwszym zimowym sparingu Bruk-Bet zremisował  z nią 2:2.

Mecz rozegrano na boisku z sztuczną trawą w Kielcach. Dla Korony to był pierwszy sparing w tym sezonie. Przeciwko nieciecznanom wystawiła  mocny skład. W jej barwach zagrali m.in. Cierzniak, Mijailovic, Vukovic, Sobolewski.  Niecieczanie po pierwszej połowie przegrywali 2:0. Zdołali jednak wyrównać. Debiutnackie trafienie w tym roku dla niecieczan był autorstwa Michała Czarnego. 

- Zadecydował przypadek. Marcina Szałęga, nieczysto uderzył piłkę. Trafiła do mnie Uderzyłem ją i wpadła do siatki. Zaprezentowaliśmy się całkiem nieźle  - mówił strzelec bramki.

Drugiego gola ładnym strzałem z rzutu wolnego zdobył Artur Prokop. Pomocnik  pozytywnie oceniał postawę swoich kolegów.

- Graliśmy w trudnych warunkach na śliskim i zmrożonym boisku. Z pewnością nie odstawialiśmy od Korony.  Chcieliśmy zobaczyć jak będziemy wyglądać na tle kielczan - mówi Prokop.

Z odniesionego remisu zadowolony był również trener niecieczan Marcin Jałocha.

- Korona zagrała w mocnym składzie. Przed meczem powiedziałem chłopakom, że bez względu na klasę przeciwnika, mamy robić swoje. Nagrywaliśmy spotkanie. Podczas obozu będziemy je dokładnie analizować. Mieliśmy momenty dobrej gry. Popełniliśmy również błędy, po których Korona zdobyła bramki. Kielczanie mieli też w pierwszej połowie dwie -  trzy okazje, w których moi zawodnicy mogli zachować się lepiej - uważa szkoleniowiec lidera drugiej ligi. 

W Kielcach, w Bruk-Becie wystąpiło trzech testowanych zawodników. Najbardziej znanym z nich jest 33-letni środkowy obrońca Jan Cios. To gracz o bardzo ciekawym CV. W swojej karierze występował w wielu klubach. Ma za sobą 54 spotkania w ekstraklasie i jedną bramkę. Bilans "wykręcił" podczas pobytu w Odrze Wodzisław, Świcie Nowy Dwór Mazowiecki, Arce Gdynia i Górniku Zabrze. Jesienią występował w pierwszoligowej Sandecją Nowy Sącz. Wcześniej również na tym szczeblu rozgrywek, zwanym wówczas, drugą ligą grał w Kmicie Zabierzów. 

Kolejnym testowanym był Piotr Wtorek. To 25-letni defensywny pomocnik. Kilka sezonów występował w Górniku Wieliczka. Jesienią bronił barw KSZO Ostrowiec Świętokrzyski. Szczególnie udaną miał poprzednią wiosnę, gdy był bardzo mocnym punktem Górnika. W ataku zagrał 26-letni Piotr Trafarski. To zawodnik Lechii Gdańsk. Jesienią był wypożyczony do Olimpii Elbląg. W 13 spotkaniach strzelił dla niej 7 bramek.  

- Zagrali na miarę moich oczekiwań. To czy będą naszymi piłkarzami zależy od ich rozmów z klubem - mówi trener. 
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